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dwa razy na tydzień prsy 
zecie Warszawskiej.
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Jłlnjąc na uwadze rzetelną korzyść, wynikającą z oszczę­
dności w gospodarstwie, i chcąc podać niedostalnim wszelkie­
go stanu mieszkańcom ŃasZego Królestwa Polskiego SpOSt! l>- 
ność pewnego i korzystnego umieszczenia pomniejszych kwot, 
pracą zebrany cli, a przez, to dopoinódz do nagromadzenia z 
czasem pieniężnego zapasu, moaaeeiro być wielce iiżitcczioni, 

ż e j Łaski

K O Ł A J 1.
Wszech Rossji, Kboł Polski,

etc. etc.

wierzonrib im Iunduszów , tui 
procentami, na każde żą-danie,

S° na pro- 
pozostania 

. Iow.
Ait II) Brukowi Polskiemu porucza się dalsze produk- 

cejtie użycie przelany cli doń funduszów Kass Oszczędności z 
obowiązkiem; ’ ’

a) Opłacenia za nie procentu Kassom, po cztery i pól

b) Zwracania funduszów tych, z.a pnprzcdnJem przez Ka«
■cy wypowiedzeniem, podług zasad dla Banku wskazanych

Art 12) Z wyż wspoinnionego procentuj 112 przez Rant 
.|„;,ć ,,, z,p,‘ 

tcize izyrehc i, w summie corocznie ni i,.; .. • i ir'• • i u w 114 .ll w niosek przez komm.sia t.ządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych oznaczo- 
iiej, o. a prz rzeg u jędzió ^jc|,y summa na koszta Admi-

>s z Protokółu Śekreterjatu Stanu Królestwa Polskiego.

Z K o

M Y M I
Cesinz i samowłabca

- i 4ks.ł ”-zczędnoś< i nie moęa przyjmować na raz 
jeden, od jednej osoby mniej ja|( 13 |i( ,!pjch .srebrem; większe 
^Uoty przyjmowane będą przez, „ie, nie inaczej, jak Vv.sto-

z. narosłem) 
żei w skaza-

sunkii 30, 45, 60, 75, 90 i t. d. kopiejek srebrem. Od jvduej 
osoby w ięcej nad 3 ruble srebrem, w ciągu tygodnia, a w ciągu 
roku nad 150 rubli .srebrem, przejmować nie wolno.

Art. 7) Wsz« •łka kwota do Hassy Oszczędności złożona 
przynosi składającemu procent roczny po cztery od sta, liczą* 
w diun 10 ni od daty wniesienia. Procent takowy doliczać si« 
ma do kapitału, z końcem każdego roku, i dalszy procent przy- 
nosi. e i i -y

Art S) Gdy wniesione kwoty przez jedna i fęż sama o- 
aobę dojdą do summy 300 rubli srebrem, wtenczas właściciel 
obow.ązauy będzie odebrać ją, najdalej w trzy miesiące, licząc 
od dnia nzbieranta się wnoszonych kwot do wskazanej summ’v. 
I o uplyutemu tego czasu, cały kapitał nieodebrany przez włi. 
sciciela, zachowany będzie w depozycie Kassy Oszczędności, i 
chociaż przynosić ma procent roczny po 4 od sta , wszelako 
procent takową doliczać sic do kapitał,, i dalsze.^ 
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nistracji Kass Oszczędności, nie przenosiła wyznaczonej na fen 
przedmiot poprzedzającym Artykułem 12.

Art. 11) Wszelkie w ogólności działania Kass Oszczędno­
ści., wolne być mają od używania papieru stępionego. Korre- 
spondeueje Kass, i z niemi, nie ulegają opłacie pocztowej; od 
przesyłek zaś pieniędzy do lyass Oszczędności wnoszonych, lub 
przez też Kassy do Banku przelewanych, taką tylko oplata ma 
być pobierana, jak od funduszów skarbowych.

Art. 15) Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, który w 
Dzienniki! Praw umieszczony być ma, niemniej dalsze środki 
dla przy pro wadzenia go do skutku potrzebne, Namiestnikowi 
Naszemu w Królestwie 1’olskiem i Kommispji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych Polecamy.

Dan w 1’etei howie, 13 (25) Lipca 1813 roku, 
(podpisano) M | K O Ł A .1.

Przez Cesarza i Króla, Minister Sekretarz St., Ig. Turlał.

WYWÓD HISTORYCZNY o PIERWIASTKACH PRZE­

MYSŁU POLSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Cz.łowieli pracowity, co z bydłem i sprzętem przynosił do 
wsi wielkie bogactwo, i dostał w niej darmo pszennej roli, jak 
dziś w północnej Ameryce. VVT środku XIV wieku, już widać 
role dworskie czy li folwarczne. (1) Jednak musiały być drobne 
tylko kawałki; zdaje się, że przez kilka dni w roku orali na 
nich kmiecie, a ręcznie obrabiali je u niektórych rycerzy, a 
zwłaszcza przedniejszy di, jeńcy wo jenni, a najpospoliciej pe­
wnie ludzie dworscy, wolni, ja : sokolnicy, bobro w niey, i y ba­
cy, bartnicy, skotarze (2) tudzież młynarze, karczmarze, kowa­
le. Trzymali się też dworów chłopi, tia kmieci nie zdatni, dla 
pijaństwa, słabowitośei. braku władz umysłowych. Wszyscy 
ci dworscy robotnicy, obejmowani byli jednym wyrazem goło­
ta albo hołota. (3) Ze dworskie folwarki z uprawnej roli jesz­
cze za Kazimierza Wielkiego bardzo mało przynosiły, to z te­
go samego mamy już dowód zupełny, iż opiekun (w Wielko- 
polsce), gdy oddawał dobra wyeliowańcom dorosłym, jedynie 
z czynszów i źrebców llieob jeżdżony,ęb liczbę czynić musiał. 
Rycerscy w łódarze rozprzeda wali łąki. (I) Złożywszy te źreb­
ce i łąki w Całość, świadomy gospodarstwa wiejskiego natych­
miast wykryje, że użytek folwarczny był tylko z traw samoro­
dnych; o folwarcznym więc rolnictwie jeszcze w NJV wieku bo­
daj warto mówić. Gospod .rstwo trzy połowę zdaje sie bić ró­
wnie stare, jak historja polska, bo w najstarszy cli przywilejach 
czytamy, że kmiecie mieli łany , to jest pola, z trzech włók 
złożone, ą spotykamy od najdawniejszych czasów zboża ozi­
me i latowe; sam więc porządek roboty ugór spowodował VV il- 
godzie z Rudzaiitą (5) widzimy,że jedni kmiecie uprawiali |,(1. 
la pólplugiem: wątpię należy, aby to by ły oddzielne narzędzia 
ale może znaczyło para lob czterema wołmi. Prostota sochy 
przemaw ia bardzo za jej starożyt uośeią ,' ale i pług wielkopol- 
eki pewnie nie wiele młodszy, bo nazwy pojedynczych jego 
ffzęści brzmią jędrnie i niby wytykaj; pierwotną słowiańszczyznę.

(1) Statut wiślicki i układ o dziesięciny z Biskupem IJodzan- 
tą z roku 1361.

(2) 1’ecorarii są wspomuicnj w przywileju tynieckim Z ro­
ku "121.

(3) Widać to ze statutu wiślickiego, statutów mazowieckich 
i starych przywilejów.

(4) Statut wiślicki.
(5) Roku 1371.

Co do zbóż /.nachodzimy w XII wieku pszenice, żyto,o- 
wies Dziwną byłoby rzeczą, żeby Polacy nie mieli mieć ję­
czmienia, bo mieli piwo, choć pewnie bez chmielu. A potem 
jęczmień jest to bardzo stare niemieckie zboże; z Niemiec zaś 
wszystko od wieków' cisnęło się do Polski. ‘O grochu także .nie 
mą wzmianki. Co się tycze gryki, to .ta istotnie należy do no­
wszego zboża; podobno przed XV wiekiem niebyło jej wcale 
w Europie, a dopiero w XVI spo.»sz.echniała w Polsce. Len 
i konopie okazują się główną rośliną kmiecia; chodowa! je za­
pewne jeszcze przed chrześciaństwem. Sam miesiąc Paździer­
nik ud wycierania paździerzu dostał nazwisko. Dostatecznym 
są już dowodem te wyrażenia, ze pokrewieństwo z ojca jest po 
mieczu, a z matki po kądzieli. O Inie i konopiach są w zmian­
ki w starych przywilejach. (6) VV Ogrodach uprawiano zwykle 
rydlem, a to pod kapustę, rzepę, mak, cebulę, czosnek. Znano 
jeszcze i inne warzywa, ale nie mamy ich spisu (7)

Lany, o których przyszło napomknąć powyżej, były pe­
wnie naprzód niemieckie, a Henryk Urodaly w sp<>,nina już i o 
frankońskich. (8) Według tego, co < -zar j o '-dnrch i drugich 
popisał, zd je się, że kmieca rola v ynosiła okoł stu-morgów 
chełmińskich. We wsi średnie j więcej jak pięciu t>y wał o kmie­
ci, zatem ich pola mogły się ode wsi po ćwierć mili na wszy­
stkie strony rozciągać. Tak więc już w XiI i XH1 wieku choć 
się zdarzały znaczne lasy i puszcze, przecież nie mało było o- 
kolie z dalekim w idokręgiem, a niwy okryte bujnem zbożem, 
Świadczy ły i przed sześciuset laty, ż.e to nie był kraj barba­
rzyński, potrzebujący opieki przybyszów.

We wszystkimi dawniej szedł postęp zwolna , a najwol­
niej zapewne w gospodarstwie wiejskimi. W środku XV wie­
ku rolnictwo zastajemy na tein samem stopniu co za Piastów. 
Spominani <-z--sto bywają zagrodnicy (hortulani), a jeden sta­
tut wartski (9) objaśnia, ż.e to bili włościanie, którzy mieli 
grunta tylko w je.luo pole. Ci pewnie już pospolicie pańszczy­
znę obrabiali, jak czynsze płacili. Mniej było wojny, a ztąd 
sz.lachcic bardziej i bardziej garnął się do roli, a wznosili się 
folwarki. Układ o dziesięciny między szlachtą królewską a 
Zbigniewem Oleśnickim, podówczas biskupem. (10) spomina o 
tirli zaborach przemocy. Woły, które dawniej tylko kmiecie 
chodu wali, rugowały po gumnach dworskich źrebce Przez 
jarmarki w Brzegu, Świdnicy i Nissie, szły na mięso do Nie­
miec; podnosił się odbyt i na zboże, a ztąd zaczęto kłaśdź 
"agi; i na słomę, jako podstawę mierzwy. tSpomniony Oleśni­
ckiego układ wzmiankuje, że lubo duchowni i szlachta zgadza­
li się. Że słoma powinna Zostać w tych dobrach, w których się 
dziesięcina spożiwą, a to dla ulepszenia ról po dziedzinach, 
przecież połowa jej ma być w lasnosi la tego, który na skład 
przijmie dziesięcinę, (It) a druga połową właściciela lub na- 
j>ywcy dziesięciny.

Za śj‘o Ikiem XV wieku, Wielkopolanie zawojowali i zdo­
byli dla tom i 1’rilsst, całkiem zniemczone przez Krzyżaków. 
Jakkolwiek hic, przybył Gdańsk błyszczący od złota na wierz­
chołku Wisły, a morze bałtyckie dało w polską służbę swe

(6) Przywilej leudzki z roku 1145, ugoda Bodzanty z ro- 
kn 1371.

(7) Powyższe tylko wylicza ugoda Bodzanty.
(8) Przywilej lubieński z roku 1203.
(9) Z roku 1451.
(10) Z roku 1417.
(11) Plebani nie dbali osłonię, i było podówczas obyczajem, 

że od wszystkich kmieci odbiera! pleban lub jego domo­
wnik snopki, a po odebraniu szły do.stodoły lub w ster­
tę na ogrodzonein podwórzu kmiecia, który za omlot brał 
słomę; za Kazi. W. odwożono już i w całości dziesięcinę
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me

Tak mócniej- 
ruchu. Roz-

wody. Rozpostarła się myśl, że już czi* wzywać owoców, w 
długi* li bojach na wschód z,ie Europy krwawo zapracowanych, 
ładziło rycerstwo z Jagielończy kami o spławie rze' " “ 

Kloni oddano zarząd kommunikacji Był handel; za 
płody ziemi sypały się do polski pieniądze. 1

------ rozumniejszy in, 
niosły tych 
zboża wzmacniała już

staro-
ze 1 k i e

Ale jak pojedyń- 
cnotliw-

AXULJA i FRANCJA LWAŻANA 1’01) WZGLĘDEM 
HANDLOWYM w 1813 ROKU.

Mówiąc o naszej potędze narodowej dz.iś szczególnie należy 
powiedzieć: Ktn jest p a n e in m o r z a jest p a n e m zie­
mi. To jest wielkie nieszczęście bo nie tak łatwo zrobić ma* 
rvnar.za jak żołnierza. Wszędzie w pół roku można wyćwiczyć 
rekruta na dobrego żołnierza, ale często kilku lat potrzeba, a- 
by uksztaliić majtka któryby należycie znał wszystkie części 
swego okrętu.

Prócz tego marynarka kupiecka skazana w ogóle na włó­
czenie się przy brzegach, pod w zględem w iadomości żeglarskich 
nie może być porównaną z marynarką zajętą ciągle wielką że 
glugą. 'L tego wynika, że przypuściwszy równą zdatność w 
majtku francuskim i angielskim, pierwszy pozostaje zawsze 
pod .ciężarem względnej niższości, bo dośw iadczenie, m a g i- 
s t e r opli m u s, stanów i dobrego mary narza, wy kony wa jąc sw o- 
je rzemiosło pod różnemi szerokościami, wpośród niebezpie­
czeństw oceanu, przez same niebezpieczeństwa nabrać on może 
ten takt, ten bystry sąd i tę nielisi raszoność, które dozwalają 
mu spoglądać z uśmiechem na największe niebezpieczeństwo i 
z rozpiętemi żaglami igrać z burzą, aby się nauczyć przema- 
gać ja- ....

Każdy podług tych wskazówek może sprawiedliwie oce­
nić wielkie rozumowania tych, którzy w ostatnich dniach po­
pierali nieszczęśliwe prawo o cukrze. Jakto! cukier krajowy nie 
mógłby się- zgodzić z świetnością naszej potęgi morskiej, a 
widzimy , że Francja nie może utworzyć sobie doświadczonych 
marynarzy za pomocą przybrzeżnej żeglugi na jaką teraz jest 
skazaną. Ale ten zarzut gdyby nawet by ł słuszny niewiele zna­
czyłby w swoim rodzaju Znamy liczbę ludzi użytych do naszej 
żeglugi handlowej i ta cała liczba, zaledwie litwor t łaby zaród 
marynarki wojennej gdyby przyszło do nowej walki z Anglją. 
Ale czyli/, pewnetn jest, że marynarka Francuzka nie może być 
wielką bez kolonji? Czyliż nie mamy pod naszemi oczami zu* 
pełnie przeciwnych przykładów? .Mówiliśmy powyżej o ważno­
ści marynarki amerykańskiej, pół wieku jeszcze a zrówna się 
ona z marynarką Anglji. A jednak Stany Zjednoczone niema- 
ją Martyniki, iiadelupy , Bombon i Cayenny Popi zestają 
one na ścisłeni w y koiły w anin ożywiającej Zasady wolności han­
dlowej; mają taryfy zastosowano do interesu mass konsu- 
ni.ljąiych, prowadzi obszerną żeglugę w interesie armatorów;

(Dokończenie )

D<> kramarstwa z kilku kolonjami które nam pozosfają ma- 
myż dodać Irymarki niewolników i stosunki które nasz handel u- 
trzyinnje z Anglikami w Kalkucie i Ile de France za pośredni­
ctwem wyspy Bourbon? Poprzestańmy na powiedzeniu tu, że 
Itidje ui.e produkują dla na« opium, cukru, bawełny, saletry, 
indygo, pieprzu, koszetiilli, sandału i innych drugich drzew, o- 
wei kosztownej esencji z róż, materji złoty eh, jed w abny eh, ka-

liości. które już. nie isląh-ją.
Ta wielka niższość handlu 

• posob wywiera wpływ na skład
morskiego Francji w smutny 
osobowy mary narki handlowej.

(ł2) Roku 1496
(13) Autor niniejszęgo artykułu, jako członek Towarzystwa 

ro mizigo w <;nieśnie, czytał obszerniejszą rozprawę q 
pi( i a i.ist ow< m roli,;,-t w ie na posiedzeniu dnia 1 Marca 
18-j9 IO '—oz tow.,rz, stwa, j z.u.aZ(>lll zobowiązał się 
a > rozwinięcia pod tym względem epoki od XV wieku aż 
do ostatnich czasów Rzeczy pospolitej.

jej okręty przebywają wszystkie morza i z widza ja wszystkie o- 
kohee; wiedząc dobrze, ze wszędzie starać się kupować,’przeda- 
wac i zamieniać, to jest poddawać Wszy stko sw ojej spekulacji hiiidlowej. J

1’owie nam kto może: "Uważajcie jak zazdrosnem okiem 
Anglja czuwa nad sweini kolonjami i ....rozumiemy. Ale któż 
wam radzi, żebyście porzucili swoje kolonje? Są to wpra­
wdzie cacka które nas wiele kosztują, ale zdobią one nasza ko­
ronę morską, i Francjia zresztą pomimo deficytu w budżetach 
dość jest bogata aby mogła je opłacać. Ale jeśli nie jesteśmy 
w stanie próbować pierwszy cli kroków tego wolnego handlu 
jaki prowadzą Stany Zjednoczone, naśladujcie przynajmniej, wy 
ministrowie 29 października, przy kład ministrów Ludwika XVI 
który głową swoją zapłacił za wzniosłą! niebezpieczna cnóte 
marzenia o szczęściu i wolności ludu, albo Ludwika XłV któ­
ry wołał zagrzebać się pod zwaliskami tronu niż Ustąpić o[. 
cym żądaniom klóry i h żaden król francuzki nie powinien n. 
wet słuchać; nigdy ministrowie tych dwóch króli nie błlib 
przyjęli traktatu 15 lipca i prawa rewizji w znaczeniu angicL 
skiem » liiezezwohliby ua poświęceni,. wielkiego prz< nu li- rodowego dla samolubstwa kilku iicgocjanfów portow cli'' "

Uczyńcie więc, jak owi ministrów ie dawnego rządu' w, mi- 

ministrów «e nowego systemu rozszerzajcie przez, wasze czyny 
uszanowanie dla imiema kaneuzkiego za granicą! starajcie sio 
nadać życie naszemu przemysłowi rolniczemu i rękodzielnicze* 
mu, przedstaw iuj.ic ich płodom nowe drogiodbytu, zamiast wić-
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®zy.ć się w ruty nie handlowej wypływającej z owego vac vic­
tim które Francja i Burbouowie wintiemi byli w roku 1811 na­
czelnikowi tej kotefji doktrynerskiej która dz.iś jeszcze przewa­
ża w radach władzy. Co do Auąlji pozwólmy jej cieszyć »?.- 
podbojami i porównywać się skromnie z Rzymem pierwszych 
cezarów; jest to statua złota z gliniatiemi nogami o której wspo­
mina pismo święte. Rząd angielski doświadczy w pewnym cza­
sie losu wszystkich państw które oparły swoją potęgę na inte­
resie kupieckim. Cdz.iejest Wenecja ta da w na króla wa Adrja- 
tyku? Portugalja czasów Vasco de Gama albo Albiikerque. czy - 
liź ona nie przeszła bez nadziei powrotu’? llollandja Piotra 
pustelnika i Van Der Ucgina, czyliż istnieje gdzie indziej prócz 
opisów podroży?

Prawnik który dawniej mieszkał w je­
dnym z portów morskich.

(z Gazette de Franc e ) 

RAPORT ROLNICZY z OKOLIC NIŻSZEJ. WISŁY.

Zbiór oziłniny podług wszelkiego prawdopodobieństwa wy 
padnie na naszych nizinach niżej średniej wysokości. Tu i o- 
wdzie pszenica stoi nieźle, ale w wielu miejscach jest nieczy­
sta, żyto zaś wszędzie jest rzadkie. Pola rzepakowe na wio­
snę były często przemywane, i z tych można spodziewać się 
niezłego zbioru, ale z innych wymłot będzie skąpy, Uprawa 
rzepaku została tu prawie zmniejszoną, ho chociaż ziarno to p- 
piera się tęgim mrozom w zimie, ale za to niepewneni jest je­
śli na wiosnę noce są zimne. Co się tycze żyta na wzgórzach 
jest ono wszędzie prawie rzadkie, a!e to ma piękne kłosy 
i można spodziewać się przynajmniej średniego zbioru w tym 
gatunku zboża. Grochy na wiosnę obiecywały bardzo wiele, a- 
le pchły ziemne, a później wilgoć wicie temu owocowi zaszko­
dziły. Reszta jarego zasiewu obiecuje średnie żniwo. Zresztą 
nderzająoem zjawiskiem w tym roku jest to, że wszędzie psze­
nica, grochy i nawet część jarzyn z początku zdawała się bar­
dzo bujną, więcej niż ozime żyto, z. małemi tylko wyjątkami. 
Zbadanie bliższych przyczyn zasługiwałoby na uwagę prakty­
cznych gospodarzy.

Londyn 1J Sierpnia. — Od ośmiu dni mieliśmy’ bar- 
dźo gorącą pogodę, która zarówno skutecznie bardzo dopoma­
ga żniwu w tych okręgach gdzie zboże jest już dojrzale, jak 
j< do jego dojrzenia w spóżienionyc li okolicach wiele się przy­
łożyło. W niektórych jednak częściach kraju były silne burze, 
które szkoylliwcmi były wspomuionemn zbożu. Chociaż mieli­
śmy znaczne dowozy pszenicy angielskiej, jednakże wystawa 
prób nie była liczniejszą na dz.isiejszem targu w Marclane, a- 
U nadzwyczajnie piękna pogoda .sprawiła bardzo cisnące wra­
żenie na handel i nie można było nawet cząstkowej przedaży 
przy prowadzić do skutku bez zniżenia ceny o 2 szyi, wzglęilem 
ostatnich poniedziałkowych notowań. 'V oclonej zagranicznej 
pszenicy odbyt byl nie znaczny, ale posiadacze nieokazy wali 
szczególnej obawy, dlatego zniżenie cen nic było tak znaczne 
jak w pszenicy angielskiej. W pszenicy pod kluczem prawie 
żadnego odbytu nieby !ó, chociaż przedający byliby przystali na 
niejakie zniżenie cen. Za jęczmień którego mało jest na targu 
żądano dawniejszych cen, ale mało okazało się chęci kupna. 
Notowania mąki pozostały nominalnie niezmienione..

W E Ł N A.
Londyn 11 Sierpnia.— Na większą część gatuńków 

w-ełuy dość jest odbytu, ale ceny niepodnoszą się W skutku nic- 
Mwiernie. wielkićjs li< zby run przybywający cli na targ. M łasci- 
ttUfe okazują W Jgóle większą obawę dopełnienia przedazy DlZ' 

zwyiic bywało w tej porze; w przyszłych tygodniach zapzon'o 
mniej przybędzie widuj, na targ ho gńspoda ze Zajęci będą żniw rm.<

Licytacje w <■ 1 u }. — Liry facje k olo njalnc j w e biy roz­
poczęły się we wtorek i obejmują ogromną ilość 20.(it;Ó wańs 
tu.how, Znalazła ;się bardzo wielka liczba k fipitjąey <|,, którzy 
okazują wiele zaiilania i pr o p o zy,. j „ p,|, ciągle bardzo żywe, 
szczególniej zaś na lepsze i średni,, gatunki i na takie których 
upakowanie, wymycie, suchość i inne okoliczności stanowiące 
główne zalety wełny, nie do życzenia nie przed s law iają. Takio 
gatunki korzystniej przedanemi zostały niż przy poprzednich 
lićytaejach, i wszystkie nawet gatunki osiągnęły nieco wiższa 
ceny. Chociaż iIość jes t tak w leli.a, jP<|„al(;e’.,j,. bię> ie -j 
potrzebowano i to okazuje, że okręgi rękodzielnicze znajdują 
się w lepszym stanie niż niedawno. Frzedaź odbywać się bę­
dzie codziennie aż do dnia 26 b. m.

ŚREDNIA CENA Z Y W N O s C ].

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płaeene ta k«. 
rzec żyta rubli sr. i kop. 68 (zip. 11 gro. 6); pszenicy r. sr. 3 U 
46 (zip. 23 gro. 3);_gro<ho polnego r. sr. 1 k. 35 fzł. <) „,.o — j 
cukrowego rs. I k. 65 (zł. 11 gr.— ); fasoli , s. 3 k. 22 (zł. 2! gr. 14) 
jęczmienia r. sr. 1 ko. 20 (zł. 8 gr. —) owsa r. sr. I |<. 14 |Ć2 tz.łp. 
7 gr. 20); mąki pszennej płodniej r. si. 4 ko. 42 (złp. 28 gro. 5); 
ordynarnej 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 84 (zł. 33 gro. 8 ), żytniej py flow ej 
r. s. 2 ko. 30 (złp. 15 gr. 10), gryczanej korzec r. sr. I ko. 77 (ałp. 
11 g>’- 25)i haszy gryczanej zwyczajnej r. 2 k. 71 (z. 18 gr. 2); drobnej 
r. sr. 6 ko. 62 (zł. 44 gro. 2 i); jęczmiennej perłow ej i. sr.-— k. _  („J-.
~ gr. —) ięezm. ordynaiyjnej r. sr. 1 k. 92 (złp. 12 gr. 21);—siana 
Centnar 1 Oli funt. kop. 53 (złp. 3 gro. 26); słomy cml. lOO.fiit.t. kop. 
30 (złp 2 gr.—);.sążeń drew sosu o w y* h r. s. 7 k . 44 (zip. 49 gr. 18); 
w ół dobry od r. s. 36 do 46; średni od r s. 27 do 35; lieb y od r.s. 1 6 do 
26;—ciele rs. 3k.G5; b-aran rs. I k. 78; wieprz dobiy”od r. s. 13.lo 

£; ’'■'jrż ,°a '■ *'• 1,1 I2’ iic,l-v 0,1 '• s- K do foul k. 12
(gr. 24) słoniny funt k. 9 (g. 18); kartofli korzec k.56(zł. 3 ęr. 22) 
okowity (Olej ..ról.v garniec ko. 59 (zł 3 g. 29); szumówki 6lćfpiótiy 
garniec kop. 35 (złp. 2 g. 10).

KIES (rIEŁDY WA5.1SZAV.SEU..J

Dnia l. 2 Sir ? pn>a 184^.
i£1 ■ strs.-r ?«łxm*>h

1. W E X L E.
Berlin JCO talarów . . . :2
Gdańsk 100 talarów . • ■
Hamburg 3(t0 m.,k. . • I-
la nd y n f.in . sl i-i lin. . . 3
Lipsk 10 lalaiów .* . . 12
Moskwa 100 lub. sieb.
Petersburg ditto. . . 1
Paryż 300 franków
Wiedeń 150 zł. reńskich . • 2
W rocław SCO talarów . • 2

2. M O N E T Y .
Ro«zyj«ki» Impeijały.
llo.ler.d dukaty now-e . . .

ditto staie ważne
Fry dry ibsdiry pruskie
Bossyjskie as-ygnafy ...-
Ausjiyjackie bil* ty bankowe za 150 ałr. .

3. P A P l E l’> Y •
Listy isstawne białe, d.<w. !•<•» kup. ( + ). 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł 100!)
Obligacje cząstkowe na zł. 500

99 50
99'50

l'0:_
101)! —
7ói-
96 30

M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M.

Wartość kupoua kop 10.


